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Pieczone gołąbki me wpadną same do gąbki.
Radykalne stronnictwa mają to do siebie, ż‘e stale 

bębnią po wszystkich wiecach, że Państwo i Rząd 
wszystko może. Przypomina mi się tu anegdotua 
o Okoniu. W  zapale retorycznym krzyczy Okoń do 
poczciwego ludu w  jakiejś zapadłej w iosce Lufoelszczy 
zny: „D laczego tu nie ma mostu?11 —  Jakiś chłop 
odzyw a się, że most niepotrzebny, bo niema we wsi 
rzeki. Okoń jednak w  zapale krzyczy, że rząd o rzekę 
dla wsi winien postarać się.

Byłoby bardzo ładnie i dobrze w  Polsce, by Rząd 
mógł robić takie cuda. N iestety tacy cudotwórcy się 
jeszcze nie znaleźli.

Stronnictwo Katolicko-Ludowe nie przyrzeka, że 
postara się o rzekę, lub też dostarczy komuś za darmo 
ziemię*, lub Bóg w e  co. N ic nie jest bowiem na O m 
śWiecie za darmo. I  ty lko  poważna i ciągła praca 
może sprowadzić tak dla poszczególnych jednostek, 
jak  i całego narodu dobrobyt i dostałem B y  praca 
by ła  owocną, musi być mądrze prowadzoną i zorgani­

zowaną. G dy jeden sobie przy w iększej pracy rady 
dać nm może, da sobie rady kilku —  w  gromadzie.

Umiejętność łączenia się w  gromadę i organizację 
jest może dla Polski najbardziej potrzebna. 0  podrze 
fci© organizacji w  zakresie oszczędności mam zamiar 
obecnie pomówić.

Mamy już obecnie iedną z najlepszych walut 
w Europie, bo pieniądz złoty, murowany. Koniecznem 
jest, iby obieg tego pieniądza w  Polsce przyspieszyć. 
K rzyw dą  dla gospodarstwa narodowego jest trzymanie 
gotów ki w  domu. M inęły -jużj czasy dewaluacji, k iedy 
to na oszczędności się traciło Czas w ięc powrócić do 
dawnych przedwojennych czasów, k iedy to każdy rze­
telny chłop, każ.la kobieta składała grosz dc grosza 
na cza mą godzinę. N a leży odbudować Spółki kredy­
towe i K asy  Reiffcisenowskie. Jak zaś odbudować 
te kasy pisał już „Lu d  K ato lick i11 niedawno.

Żadna reforma rolna, żadne wywłaszczenie d zie­
dzica na papierze nie wprowadzi małorolnego gospc-
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darza do zagospodar|o wanej ko lon ji z budynkami, 
inwentarzem żyw ym  i martwym. N aw et i bolszew icy 
ziemi już nie dają za darmo i kazą sobie za nią^słono 
płacić. ' “
f  Chcesz w ięc, przyjacielu, kupić sobie kawałek 

gruntu —  zacznij oszczędzać, szanuj grosza, pięć razy 
go  oglądnij, zanim raz wydasz. Jeżeli nie będziesz 
miał jakiejś rezeirwy — • nikt o f nie przyjdzie z pom o­
cą. Najlepsza pomoc —  to samopomoc. Nauczyłeś się 
czekać na darow izny rządowe,- zapomogi, pomoc dla 
poszkodowanych wojną, klęskami elementamemi i t. d. 
Zresztą żaden inny rtząd w  świecie w ieleby nie p o ­
mógł. Muszą jw społeczeństwie zapanować inne p o ­
g ląd y  na siłe Państwa i Rządu. W ięcej natomiast trze 
ba nabrać w iary w e właisne siły, w  wyniki codziennej 
w ytrw ałej i rzetelnej pracy, oraz oszczędność. Ci 
wszyscy, co tak narzekają na ciężkie czasy po ga ­
zetach, a nie zachęcają do oszczędności i umiarko­
wania w  wydatkach, są to panowie, którzyb-y chcieli 
jest chleb z masłem, a na ten nie pracować. Skończyły 
się dobre czasy dla niebieskich ptaków. Na przeszłość 
zarzucimy zasłonę i zacznijm y nowe życie.

Z chwilą odbudowy cii obnych oszczędności sze­
rokich mas ludowych, z pewnością zelżeje drożyzna 
i zacznie się jak i taki ruch na wsi. Dziś bowiem na 
wsi nikt nie sprzedaje, nikt nie kupuje coś większego 
i poważniejszego, -raz może dlatego, że nie ma pienię­
dzy, ale i drugi raz, że pieniądz nie kursuje należycie. 
D latego też ten pieniądz w e własnym interesie na 
leży  uruchomić przez własne chłopskie banki i K asy 
Reiffedsena, dziś słusznie Stefczykowem i nazwane.

T ę  w ielką ideę ś. p. Stefcizyka wyrwania chłopa 
z rąlk pijawki-liehwiarza musimy dziś podjąć i jego  
prace nadal prowadzić możliw ie jak  najszerzej. T ę  sieć 
kas parcjalnych trzeba najrychlej odbudować. Ty lko

W:adomOjd polityczne.
R E K O N S T R U K C J A  G A B IN E T U  G R A B S K IE G O .

Zapowiadana od dłuższego czasu rekonstrukcja 
rządu Grabskiego stała się* już faktem.

Po  licznych konferencjach i układach zostali mia 
nowani ministrami: poseł Stanisław Thugutt, jako mi­
nister bez teki. Pełnił on będzie rolę zastępcy premjera. 
Ministrem spraw wewnętrznych w  miejsce p. Hubnera 
został p. Cyryl Ratajski, prezydent Poznania, ucho­
dzący z a ‘‘tęgiego administratora^1 ministrem pracy inż. 
Franciszek Sokal, dotychczasowy delegat rządu do 
L ig i Narodów  w  sprawach ochrony pracy, oraz mini­
strem sprawiedliwości Antoni Żychliński, notarjusz.

Z N A C Z E N IE  P O L S K I N A  T E R E N IE  
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M .

Wiadomość, że w  W arszawie utworzone będą 
ambasady francuska- i wioska, wyw ołała  w  czeskiej 
prasie wrażenie. W szystk ie dzienniki bez wyjątku  po­
święcają tej sprawie obszerne artykuły i dowodzą, że 
Polska na arenie m iędzynarodowej zdobywa coraz 
w iększe znaczenie, jako w ielk ie mucarstwo. W  Polsce, 
pisze czeska prasa —  wszystkie stronnictwa marzą 
o temppby ich państwo odgrywało w  Europie w ielką 
rolę pieiwszorzędną. W  tym  kierunku niema różnicy 
m iędzy lew icą a prawicą. S ława i rozkw it polskiej

tą Ibowiem drogą potrafi uzyskać chłop najtańszy kre­
dyt i najpewniej swoje oszczędności umieścić, ~

"M ów i się też dużo o pomocy rządowej. Choć 
w rzótelną pomoc*. Państwa nie wierzę, zdarza się obe- 
cnie, że Rząd udziela grubych dość pożyczek, »ale nie': 
poszczególnym osobom, tylko zorganizowanym gru- 
pom i Spółdzielniom kredytowym . Sam powiat n ow o­
sądecki za pośrednictwem Spółek oszczędnościowych 
potrafił nz-bslkać dla ludności iz Centralnej K asy  Spół­
dzielni przeszło 100.000 złotych stosunkowo taniego 
kredytu, ii'-więc pieniądz na dzisiejsze czasy olbrzymi.

0  ile w ięc jakaś okolica pieniędzy' potrzebuje, 
a :ch nie dostaje, niechże nie naczeka na Riząd, ale 
winę tego przypisze sobie samej, że nie potrafi zd o ­
być się na organizację i zgrupowanie. Zorganizowana 
spółdzielnią oszczędnościowo-pożyczkowa, okazując i  

■'•chęć do pracy i dająca znak życia, iz pewnością znaj 
dzie pomoc kredytową u Rządu. D latego też pierw- 
szem zadaniem chłopa, jego  dem okratycznym  obo^ 
wiązikiem wobec siebie samego i społeczeństwa jest 
odbudować zaginione oszczędnośći indowe i te tw ier­
dze zamożności wsi polskiej, Spółdzielnie oszczędno­
ściowo-pożyczkowe, nie pglądając się na lewo i prawo 

- z założonemi rękami na pomoc, która, w  myśl przy 
słowia: „Pieczone gołąbki nie idą same do gąbki-
z pewnością nie nadejdzie. W e własnej prascy i w e , 
własnym wysiłku leży moc zapobieśma dzisiejszemu 
głodow i pieniądza na wsi.

D latego szanujcie złotego, izanujcie grosze. Grosz 
do grosza —  będzie kopa.

O innych twierdzach organizacyjnych, mogących 
wypędzić nędzę l ’ze Wsi polskiej, będę się starał na 
pisać w  -niedalekiej przeszłości.

Marcin Głąb.

republiki jest ideałem wszystkich Polaków . W  ostatnich 
czasach istotnie polskiej dyplom acji uda! się szereg 
zręcznych posunięć, republika polska powoli zdobywa 
sobie krok za krokiem coraz większe uznanie, jako 
mocarstwo, któremu przypada ważna rola w  Europie 
środkowej. Przyznanie nagrody Nobla WiadysławoAvi 
Reym ontow i jest również ostatnim sukcesem Polski na 
Szerokim świecie.

R O ZŁA M  W  ,W Y Z W O L E N IU "  D O K O N A N Y .

Sygnalizowana od pewnego czasu posłów W o je ­
wódzkiego, Hoiowacz Bona i Szapela z Klubu W yzw o ­
lenia, stała się wczoraj faktem  dokonanym.

Secesjoniści połączyli się ,z dwoma dawniejszymi 
„odszczepieńcam i” z „W yzw o len ia ” , t. j. z posłami 
Szakunem i Balinem, Na wczoraj secesjoniści zdążyli 
już w ydać ^dek larac ję” , wyjaśniającą eksodus. M oty­
w y? „W yzw olen ie#  jest zbyt „reakcyjne” . Now a ta 
grupa nazwała się N iezależną Partją  chłopską” .

U L G A  D L A  G O S P O D A R S T W  Z N IS Z C Z O N Y C H  
P R Z E Z  W O JN Ę ,

Ministerstwo Skarbu zaleciło, Izbom skarbowym 
traktować ze specjalną życzliwością p-noiśby o odrocze­
nie podatku m ajątkowego, składane przez właścicieli 
gospodarstw mokrych, dotkniętych bezpośrednio znisz­
czeniam i wojenmeimil. Prośby o odroczenie dłuższe, ani­
żeli trzymiesięcEiic, mają być niezwłocznie przedstawia-
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ne do decyzji miiniiiste-rjuim skarbu, egzekucja zalś po­
datku ma być wstrzymania liżj do  'zdecydowania prośby.

O P O L S K IE  W  Y C H O D ŹT W O .
Bada ministrów zdecydowała się złożyć sejmowi 

projekt ustawy, mocą którego wyehodztwo nasze za 
ocean kierowane ma być przez porty polskie na Bał­
tyku. Koncesje dotyczące będą wydawane iinjom okrę­
towym  jedynie stosującym się do tego zarządzenia.

W S P Ó Ł D Z IE L N IE  R O L N IC Z E  W O L N E  OD P O D A T K U  
M A Ją IK O W E G U .

Ministerstwo Skarbu orzekło, że współdzielnie 
rolniczo-handlowe, o ile mają charakter spożywczy i są 
zasilane przez Skarb Państwa, u inne być zwolnione 

r0'l podatku majątkowego.

O U D Z IA Ł  S Ę D Z IÓ W  W  Ż Y C IU  p O L IT Y C ZN E M .
Komisja prawnicza E>ejimu obradowała na posie­

dzeniu nad projektem ustawy o j p A  i prok/unabo- 
rach. W  ftiofou dyskusji uskrysitailiaowaly się wyira-źnie 
diwa. ^wglądy. Cpęśó członków komisji stanęła na. sta 
nowisku, iż stiooiUKik sędziego do dzdaMności po litycz­
nej powinien się wytworzyć, drogą ustalenia tradycji 
pTCpz samą korpolraicje sędziowską. Druga- część -wyra­
żała pogłąd', iż uważa' za pożądane1, aby -ustiatwa- obej­
mowała ogólną, .normę jako podstalwę dio stulorzenia 
takiej tradycji.

Cala komisja- t e z ła  do zgodnogo1 poglądu, \% stan 
sędziowski powiiaśein sOb-ie wyrobić wysokie poczucie 
sprawiedliwości i •bezstkion.niości, wtabee aze-go wybitny 
udziałlęs^dziów w  życiu politycmeun unie może być po­
żądany.

K lub .pio-seMd S. Iv. L.sbstói na słaimowiisku, że 
ograni-eizi nie sędziów i  wzbranianie mn -udziału w  życiu 
politycznem jest isziko-dliwem, gdyż pozbawia się społe- 
czeiiisfcwo' przez ineTioizumną- ustawę idtopływai dio polityki 
naijiińt.elijgentiriiejSKego żywiołu, jakim i są sędfeiowie. —  
Ilmiejęitmś^^ujfeiiiawainia: zjaw isk s.po,łtęiczn.yidłi wy-two- 
teoma przez prąlj-ttyleę sędziowską eta-ruoiwL bowieim

K ik  A N T O N I C ZĄ STK A .

tu ś. p. fl. M e w  miał s M ?
(Pokończenie).

Lekkomyślność i utrae.juszcstwio. rzadziej zdarzaj się 
u małych r-rhiilków, niż u posiadaczy .obszarów, dworskich, 
ale też i tu uie zawsze* jeąt dobrze. W iele tu zawiniła w oj­
na. i lat. wielu potrzeba, by posiew wojenny wyplenić.

Mani tu n i  myśli oszczędność. Przez lat dziesięć nie 
oszczędzał nikt, bo.,-oszczędzać nie mógł. Sprzedał rolnik 
konia, dał pieniądz© diefykasy., a po kilku miesiącach mógł 
za. ton ciężko zapracowany gr-osz lodwie jiudelko zapałek 
kupii1. N ikt więc wzummy nie trzymał gotówki u skrzypi, 
rakt też nie dawał do kasy - j odwykliśmy .od oszczęd 
no-ści.

A  przecież każdy,., rozumie, ze, d la rolnika bardziej 
potrzeba oszczędności, niż dla kogokolw iek inn-ogo. .Nioeh 
tylko wypadnie nieurodzaj lub inna -klęska, a bez oszczęd­
ności,, .g łód ciśnie się do domu, lub niewola- u żyda, który 
bez grubego procentu nigdy nie pożycza,

Dziś nare&zcie -pieniądz polski się ustalił, złot-y polski 
ma sile kiupna -taką dziś jaką miał i wczoraj, niema więc 
obawy, że rolnik na oszczędności t-rac-i. A  warunki dla 
oszczędności są dziś bardzo dobre; Pocztowa Kasa osz.częd-

w życi-u polity-cizmieim powafzny kalpitał. kitó-rego wiele 
w Rd-see nie maimy.

A K C J E  I Z IE M IA  N A  P O D A T E K  Ma j Ą T K O Y  Y .
Jak zapewniają z -dobrze -póintóimiowijinej -struny, 

zapowiedziana przez prem jera Grabskiego ustawa, 
o upoważnieniu rządln oo do egzekwomiainia podatku 
mająjtlkioiweg-o dlr-ogą poboru ziem i ołd -właścicieli ziem 
iskidli i -poboru ątkicyj p J  przedsiębiorstw4 przemysłowych 
jest już -oipraiootwasniai i ma wejść -potd! obrady -rady mi­
nistrów. Projektt przewidńje lasbaniowienie' delegatów  
rządiowy-ch dla przedsiębiorstw, w  których rząd oibejmie 
portfel akc-yj.

Pobór kkfcyj będzie się odibyWał w  tym  stosunku, 
w jakim za ległe podatki- isltoją do- wartości majątku 
prz e-dsiięib iionstwai.

Nie warto też bogaczom zwlekać z podatkami.

P R Z E D  Z A Ł A M A N IE M  SIĘ  O P O ZY C J I  
U K R A IŃ S K IE J .

W edług 'informacji .„G-azety Dwfowskiej“  w  życiu 
poiliity(.izmem Rusinów małolpolisikilcih pamiuj-e ;w dalszym 
ciągu zupełny, zastój i apatja. Prasa ruska zajmuje się 
problemami- ś-wilabowemi, skairżąc isię .na, „ru inę" poli­
tyk i ruskiej. Em-igralcja pr-zyeichła zupełnie. Mernopoiliłta 
Szeptycki usunął isiię -od polityikii. Duchowieństwio rus­
kie ziajmuje się głównie 'Sprawą ewenitRidlniego .wpatowa- 
dzenia cielibaitm. Młodzież w  Kazbie przeszło- tysiąca 
zapisała- się w  nokiu bieżącym  ma Uniwersytet Jama 
Kaźmierza, gdy dio tajnego uniwersytetu ruskiego za­
pisało się zaledw ie 100 słuchaczy.

O S P R A W IE D L IW Y  W Y M IA R  P O D A T K Ó W .

Bardżó- ważny okólnik rozesłał Mimsit-er Skarbu 
p. W ładysław  Grabski 'do Izb Skaiibiowycih. riojwiedzia 
•n-e w tym  okólniku, że „akcja  wymiaru ipo-diatków bez­
pośrednich arie istoli .nut wyslokoiś-ci zadania, co po/wodiuje 
słuszne skąggi i narzekania płatników. N iepraw idłowy 
wymiar ppda,tików, mimo nader ujemnyeh rezultatów 
fislkflilaiycb (’to jeistt iskarbowyckk, przvniolsii iskutki fa

n-ości dawała przed wojną ledwie 3%  -od wkładek, dziś 
daje aż 9 % .  Rozmaite spółki handlowe np. niektóre 
Skład,ni-ce Kółek Rolniczych dają nawę-t 24%.

Pra-w-da, że ten rok jest dla rolników wyjątkow o 
Jaiężki, bo i- podatki ..(rtjjglą, się zwiększyły', a nieurodzaj 
opróżnik sąsieM w  stodofciich, lecz, da Bóg, nie zawsze 
tak będzie i o cfezezędinaśoi już dziś należy myśleć. Czeg'o 
bowiem człow iek nie postanowi, tego i  nie uczyni.

Brak oszczędności w  roiłnictwiie to- lekkomyślność, 
która srogo aniaże się zemścić.

Mówi też H. Sienkiewicz innemi słowy, że nasz rol­
nik, chociaż, ■ czjęfetjp i  postępowo miożc swą rolę uprawlaćj 
« ]  umie jeszcze rachować. I prawdę na,pisał.

Jest u nns codziannean j>rawie iz-jawiskiem, że nawer 
na 4-m«rg'owom giospodainsłwi-o trzym ają rolnicyr koinia, a 
już jest ambicją^jgos-podairza, by koń ten Wyglądał nawet 
lepiej, niż „dworski cugoiwiec".

A  2 ZY kto z tych biedaków spróbował kiedy obli­
czyć,, ile , ten koń rocznie zjadł, a ile zarobił?... Mam 
wrażanie, że can-ajmnicj trzy  razy w ięcej zjadł, -niż jeg‘o 
praca wartala... Ozy przy itakioj1 gospodarce, gdzie nie 
koń na ..człowieku, ale człow iek na -konia- musi pracować, 
może być mowa o dobrobycie?

Teraz chyba zrozumiemy to, co mi jeden 4-morgowy 
rolnik powiedział: „Ja- dopiero wówczas przesiałem być
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faałne i /pod' itanymi względam i, zjużiając P S  sfery 
społecEeńatlwa i  podkopując powagę w ładz Jfaiftuoiwycłi. 
Przyczyna morównoaniemego opiodatkdwiunila leży 
w  . iiiedołstataiijneaa orjentowaniu się wiaidz vvymia,no­
wych w  atosiuinuLalch gospodarczych powiieniźomyich im 
okręgów  i betzkryŁycznom poleganiu na- informacjach 
adiziełajnyich p i zez <czćllotników komisyjr j iprzez przygodnie 
nieraa powoływanym i rzeczioizuarwcóiw. Jalko rezultat 
tego stamu rzeczy daje się zauważyć, że w  niektórych 
okręgach wym iarowych ciężaT opodatkOwdmia przesu­
nięto na nłatniików gospodarczo słabszych, nawet nie­
raz w  stopniu zagrażającym  ich istaeniiu gospoidlaroze- 
mu, przy równoiozeismieim nader ulgiowem taakfccpraniu, 
oczywiście ze siziMda, bkatrbu, płatników gospodarczo 
siin:ei?izych“ .

Okólnik tein św iadczy, że posłow ie nasi nie na- 
próżno zgłaszali skargi na niesprawiedliwy wym ar po- 
danków p’'zez urzędy podatkowe.

Z e  ś w i a t a .
B U Ł G A R J A .

Uczczenie pamięci polskiego króla. Dnia 10 b. m., 
w  rocznicę zgonu króla Polski i W ęgier, W ładysława 
W arneńczyka, odibyła się V  W arnie uroczystość po 
święcenia kamienia pamiątkowego na mogile króla. 
Na uroczystości obecni byli przedstawiciele króla B o ­
rysa, członkowie rządu bułgarskiego/jczłonkowie kon 
sułatu i poselstwa polskiego i węgierskikego, delegacje 
polskie i węgierskie i t. d Po dokonaniu przez ducho­
wieństwo poświęcenia kamienia, i po przemówieniu 
przedstawiciela króla, pułkownika -J&ólarowa, komen­
danta garnizonu, wojska oddały honory, a muzyka 
odegrała hymn żałobny. Poseł polski w  dofji p. Gra 
bowski i poseł węgierski Bobryk oddali pomnik opie­
ce ludności. W śród w ielkich owacyj w ielotysięcznych 
tłumów na cześć Polski i W ęgier posłowie i przed

głodny, k iedy sprzedałem k omia, a zacząłem robię1,,1, kro- 
wami“ . I  słusznie mówił. Koń dopiero w  takim gospodar­
stwie się opłaci, gdzie nim jtylko przez caiy rok je  owies 
i wiano.jjale i  przez cały rok pracuje.

W idzieliśmy, że rolnik nie żałował dla konia i co­
rocznie jeszcze doikładał do jego  utrzymania, ten sam 
jednak rolnik dotychczas żałuje pieniędzy na kształcenie 
dzieci, na kupno pożytecznej książki, a nawet żałuje czasu 
na przeczytanie gazety, czy  wysłuchanie 'Odczytu w  szkole, 
czy w  domu ludowym... I  tu mamy dowód, jak bardzo 
nie umiemy jeszcze liczyć.

A lbo inny jeszcze przykład. Dawniej wieśniacy latem 
pracowali na roli, a zimą młócili zboże, wieczorami przę­
dli len i t. p. Dziś maszyną wym łócą zboże w  jednym 
miesiącu, lnu na bieliznę nikt nie przędzie’ i wiele, bardzo 
nawet* wieje czasu w  zimie upływa na bezczynności... 
Jakżeby tu przydało się pomyśleć o sposobach zarobko­
wania także i w  zimie!...

Inny jeszcze przykład. Zmam okolice,. •, gd zn i wspa­
niale udaje się len, licho pognie dowieś,, a jęczmień, żyto 
i pszenica pTaiwie się nie udają. Rolnik jednak wszyst­
kiego sieje po kawałku... Skutek z tego taki, że w  domu 
nawet na ló-morgowem,' gospodarstwie bieda, zwłaszcza na 
wiosnę, kiedy to  kilka miesięcy trzeba żyć samotni zie­
mniakami. A  gdyby  tak gospodarz zasiał pięć morgów

stawiciele króla Borysa w ygłosili przemówienia. W oj 
sko defilowało przed mogiłą.

ROSj A.

Głód i dżuma w  Rosji. W  obwodzie stawropoi 
skim do klęski głodowej — • według oficjalnych rapor 
tćw  igłoduje tan, miljon dwieście tysięcy ludzi — ■ przy­
łączyła się epidemja dżumy, nazywanej przez ludność 
czarną śmiercią. W  samym Stawropolu zaszło 3.000 
śmiertelnych wypadków. Ludność w iejska i miejska 
odmawia posłuszeństwa lekarzom, żądając, aby pie­
niądze,n które rząd na nich łoży, ibyły przeznaczone 
na zakup żywności.

H IS Z P A N  JA .

Lud  hiszpański nienawidzi dyktatury. W śród na­
rodu hiszpańskiego objawia'-się w  ostatnim czajsie w ie l­
ka nienawiść do obecnego rządu Primo de Riwery 
i istnieje plan zrzucenia go. Hiszpanie spiskujący ma 
sami uchodzą za granicę i tam organizują się do zbrój 
nejgo wystąpienia ptrzeciwko Obecnemu rządowi. W  po­
szczególnych prowincjach ludność otwarcie w yraża już 
swe niezadowolenie z obecnego stanu rzeczy w  k^aiu, 
a w  niektórych miastach zdarzyły się nawet zbrojne 
starcia z żandarmerją. W  Barcelonie zabito podczas 
stairć ulicznych z ludnością cyw ilną kilka osób.

Ł O T W A .

Ucisk Polaków  na Łotwie. Mieszkańcy sześciu 
gmin powiatu bracławskiego: Bont, Borowin Bem- 
men, Kaukuny, Skrudelina i Sołowaj, Okupowanego 
przez Łotw ę, w ystosowali-do w ładz polskich memorjał, 
w którym  usilnie proszą o poczynienie kroków, celem 
przywrócenia tych gmin na łono macierzy. Po  obszer- 
nem umotywowaniu swej prośby przedstawiciele tych 
sześciu gmin donoszą, iż przyłączenie wzm iankowa­
nych gmin w yzw oli ludność polską z pod ucisku 
łotewskiego, k tóry tamuje rozwój kulturalny ludności 
polskiej na każdym kroku.

lnu, a len urodziłby mu się, jak zwyczajnie, przecież po­
trafiłby sprzedać len- a kupić pszenicy, ziemniaków i t. p. 
Resztę pola m ógłby obrócić na paszę dla bydła, by i mleko 
było i nawóz pod przyszły zasie j.,

Cbróbka lnu na włóknko dałaby rentowne zajęcie 
całej rodzinie przez całą zimę. Niesprzędzione włókno mo­
żna sprzedać maszynowym przędzalniom...

Gdzieindziej udaje się lireczka wyjątkowo pięknie lub 
inny produkt rolny, należy owiec specjalność gleby jak 
najszerzej wykorzystać.

Dziś specjalizacja wszędzie się popłaca. W szak mą­
dry krawiec nie naprawia sam buta, gdy  mu się zniszczy. 
Straciłby i czasu wiolo i naprawa byłaby licha, boć on 
się szewstwa nie uczył. On igłą krawiecką w  tym  samym 
czasie zarobi tylu, że i szewcowi zapłaci i jemu jeszcze 
zostanie. Podobnie jest i w  roli... K to  na ziem i gdzie się 
udaje 'najlepiej pszenicą^’ siefe leń, konopie i t. d „  które dają 
tu plon lichy, podobny jest do owego krawca, który sam
i jeść gotuje i krowę pasie i dziecko bawi. Zaoszczędził 
wprawdzie .3 zł., żo sam tę pracę wykonał, ale stracił 
30 zł., bo mógł tyle zarobić, gdyby był pracował igłą.

Am eryka umie dobrze liczyej'* to też ona specjalizuje 
każdą gałąź praicy i każdą produkcję.

Mam nadaje,jifflże i u nas to kiedyś nastąpi, a wówczas 
i dobrobyt rolnika się podniesie.
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J U G O S Ł A W J A .
A u  tonom jja Chorwacji będzie zniesiona. Jak do­

noszą z Jugosławii, rząd: zairządzi bezpośrednie znie­
sienie autonomji Chorwacji i Slawónji, którą p rzy­
wrócił rząd Dawidowie za na żądanie Chorwatów.

W  kolach rządowych sądzą, że nastąpią surowe 
zarządzenia przeciwko partji Radzicza. Organizacja 
partji Radicza będzie w  myśl ustawy o ochronie pań­
stwa rozwiązana1, a, kierujące osobistości tej partji będą 
uwięzione.

M E K S Y K .

Miłe stosunki. Podczas bardzo burzliwego posie­
dzenia Izby  posłów damo przeszło 200 strzałów rewol­
werowych. Dwóch posłow odniosło rany.

V\ czasie tych kirwawyeh ekscesów znany przy­
wódca partji pracy Morones, oraz kilku innych depu­
towanych odniosło ciężkie obrażenia. Podczas eksce­
sów nietylko strzelano z rewolwerów, ale walczono 
ponadto sztyletami.

J A W A .

Katastrofalne trzęsienie ziemi. Onegda.j popołu - 
dniu odczuto w  W ono-Sobo na Ja/wie gw ałtowne trzę-: 
sienie ziemi K ilka  miast zniknęło zupełnie z p o ­
wierzchni ziemi.

Światowe odznaczcie autora „Chłopów".
Ostatniie dizieimiki pirzynosły rądJusmą dla całego 

narodu nowinę, że nagrodę Niobła, t. j. nayiwyiżlsze od- 
zioiacizemie św iatowe za działalność literacką lohrzymał 
polski poiwieściloipisarz. p. W ładysław  Reym ont za swą 
ojpofknwą -powieść p. t., r‘,Chłopi". śłirsizną diumą okrywa 
się arie tylko nagrodzony pisaira, lecz ca ły  naród pol­
ski, a w  szczegóilhlości kul polski,, którego życie, prace 
i trudy w swej powieści Reym ont śiwietaie przedstawił.
0  nagrodę tę dlolbijńlo się dziesiątki1 literatów -zagra- 
uiiczmych o św iatowej sławie. Odznaczenie jedlnak na­
dawane przez spralwiedtliwy naród: szwedzki nie mogło 
jednak dOfetać s ię  w leipsze- ręc-e.

Nagroda NO|bla d la  Plolalka -—  Ito mnjlepszą, propa­
ganda, polska 'zagranicą. Cały świat bowiem teraz prze- 
tłó'maiczy dz-ieła tego  pisarza na swe, język i i cały świat 
czyta ł będzie z zapartą, uwagą dzieje polskiego chłopa, 
opowieść* o jego- ciężkim żyćiu. o  jego1 pracowitości, 
zaletach i wądalch.

N ik t dlotąd w  Polsce tak wierńid, wsi polskiej jak 
Reym ont nie przedstawił, N ik t toż tak z ,serca, nie 
przedstawił, iaik Reymloiiut w swoich listach z ziemi 
Chełmskiej męczeństwa za wiarę^naszych^Podlasiaków
1 wJhelnmiaków w  czasie prześladowania Unitów przez 
Moskali w  ubiegłym stuleciu. Lud polski będzie mu też 
za to wdzięczny. Książki jego  również zaglądną pod 
strzechę wieśniaczą.

W  chwili, k iedy dała Poikfca w -radosnym upojeniu 
gratuluje ddznaicizoma wielkiemu piaatraoiwi —  rów-itięż 
Redakcja: „Luęfti KatioiMcilsięgo11 prz-esyła Mu życzenia, 
by .jego  taleint liteirałuMe polskiej i kulturze narodowej 
przysporzył dzieła, jrowtnie w ielkie jalk dotychcizaiSgN

#  & &

W ładysław  St. Reymont urodził siię 6 maja1 18(18 r. 
we wsi Kobiele Wilelfcie w  ziemi Pioltrówiskiej. W  okre­
sie młodlośei praechlodiził różne koleje, które .mu pozw o­
liły  życie p o z w a ć  wswcłiistronnie: b y ł praktykantem 
rołniiczym, diwiuknotmie próbował zoistać aktorem, kiłka-

kiiotmiie pełn ił służibę n'a kiołei, a  naw et zapisał się na 
n ow ic ja t do 00 . Pau linów  w  Częstochow ie, jako , lunk- 
cj ołnarjirsz k o le jo w y , .siedząc na jak iem ś zapadłem  od- 
ludziuhjippźniejszem  echem ó\vćzebnyeh p rzeżyć  będzie 
pow ieść",,,,M arzycie l") zaczął p isać niowełe, czerpane 
g łów n ie  ze  św iata  chłoipskiegg, a  także znanego sobie 
św ia ta  alktorukiegO' i ^kolejarskiego. D ru kow ał je  od  
roku 1893 (począw szy po czaisopismach. Oisobnlo w ys z ły  
„Pi-edgiiwymika -dio Jasnej G ó ry “  (1894)1,' „K om ed ja titka  “  
(1896), „Feim 'en ity“  (1897), „Z iem ia  ob iecana " (1898), 
„ L ib j1 (1898), „S p ra w ied liw ie " (1900 ),l„Zapóźn lo“  (dira 
m at w  1 akc ie  1899), ,„W  jesienną nioc“  (nioiwele 1900),; 
„P r z e d  św itom " (1902), *„Z pam iętn ika " (1903). W  roku 
1904 ■wychodzić zaczę ło  g łów ne d z ie ło  pisarskiej d z ia ­
ła lności Reyinipnita „C h łop i1, k tóre  d© róku 1909 ob ję id  
c z te ry  częśc i w ed łu g^  czterech pó ł roku ( I  jesień. II 
ziłna, I I I  wioigna,- IV  ła to ). Drugie,m wielikiem  dzie łem  

pisarski,em jes t try lo g ja  h istoryczna: „R o k  1794-4;'
k tó re j pierwkaa, część  p. t, „O statn i Sdjan R zeczyp osp o ­
lite j “  z a te z ę la b ^ s t-b ^ ^ ć  w  roku 1913— 14 m|B łamach 
„ T y g 0|dtóka' IiV'2ibnoiwan,'ąg|o“ , a k tó re j część trzecia  
..Insurekcja" .jest- na jśw ietn ie jszem  d ó tą d  liiteraekieni 
u jęciem  powiątągra Klościuiszkowisijdego m  pam iętną 
chw ilą  ptraysłęgł i  m a low n iczym  obrajzie,m b i' w y  rac ła ­
w ick ie j. D ręcz te j t ry lo g ji z doby  p rzedw ojennej (z  r. 
1912) m am y jesze to  d w iS  powiesći. obycza jow o-pąycho- 
log iczn e : „M a rzy c ie l"  i „W a m p ir "  1 '̂na tle  dośw iadczeń  
sp iry tys tyczn ych ), Z doby  w o jn y  pochodzi zb iór now el 
p. t. ,j,Za fron tem " oraz pow ieść p. t. „u sąd zon a ". 
Ostatnią rzeczą  R eym on ta  jes t a lego ryczn a  opow ieść 
p. t. „B u n t" na tle  św iata  zw ierzęcego .

W  s p r a w i e  ś w i ą t .

Jak powszechnie wiadępid' sprawa skasowania, 
czy p o s ta w ie n ia  niektórych świąt u nas ciągnie się 
od hit szcffćiu, t. j. od roku 1918, k iedy wszedł w  życie 
nowy Kodeks prawa itpscielnego. Ponieważ w  różnych 
krajach krzyczano? że za dużo się świętuje i niepo­
trzebnie zabiera się czas, k tóry  można obrócić na pra­
cę, przeto Kościół bardzo mądrze uczynił, że zniósł 
cały szereg świąt. Dodać muszęć* żećnąjwdęcej hałasu 
po&ąogjiji przeciw Kościo łow i "socjalil&ći i im podobni 
zorganizowani krzykacze.

K tóre  święta zniesiono?- Drugie dni świąteczne 
przy Bożem Narodzeniu, W ielk iej; N ocy i Zielonych 
Świątek i k ilka świąt Matki B-oskiej z wyjątkiem  W nie 
bowzięcia i Niepokalanego 1’oęzęcia NajŚw.' M. Panny.

Pamiętam y, z jakiem  przyjęciem  spotkała się u nas 
ta reforma. Ludność nio mogła zrozum ieć początkowo, 
że Kościół ma w ładztf do’" przprowadzenia podobnych 
zmian, skora'-- oltażą "Się potrzebnemi. Byli i tacy —  
nawet po wsiach — ■ k tórzy pomawiali Ojca św., że 
„psuje w iarę". A le  najwięcej hałasu robiły znów różne 
z \ \  iązki socjalistyczne, nie z pobożności, ale- by doku­
czy® Kościołowi,- zarzucając, mu, że sprzyja kapitali­
stom i fabrykantom, a pozbawia wolnych dni i odpo­
czynku biednego robotnika.

W idzim y^zatem , że przed zniesieniem świąt, było 
źle i po zniesieniu także nie było lepiej,'-^

Jakkolw iek z zasady św ięta zniesione i w  Polsce 
nie obow iązywały, to jednak kęjęzą odprawiali nabef-.. 
żęństwo, a ludność tłumnie do kościoła przychodziła. 
W ładzo duchowne na to ,ś;ię zgadzały.

Ponieiyaż jednak wciąż z tego niejasnego stanu 
rzeczy w yn ikały nieporozumienia i zamieszania, ho np.
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w jedn jm  urzędzie obchodzono jakieś zniesione święto, 
w  innym nie i t. p.. przeto w  bieżącym roku wyłoniła 

ta sprawa z 'żądaniem ostatecznego joj załatwienia. 
Nastąpiło to pivzk'sposobności mających się uchwalać 
i przedłużać pełnomocnictw dla premjera Grabskiego. 
Sprawą, tą zajęła się z obowiązku swego '.sejmowa ko­
misja Ochrony Pracy noku bieżącego przed -wakacjami. 
Zanosiło się na to, że sprawa będzie załatwiona według 
referatu posła Rudnickiego, któremu ją pow ierzyliśm y 
i któf'y opracował ją w  porozumieniu przedeWszyst- 
kiem 7. posłami księżmi z różn feh  dzielnic Polski. Uw a­
żaliśmy, że wszyscy będą zadowoleni, gd y  pozostaw i­
m y drugio święta w yżej wymienione, a święta Matki 
Boskiejupromnicznej, Zwiastowania i Narodzenia prze­
niesiemy na najbliższą niedzielę. O j>ozostawibniii*3-ch 
drugich świąt decydow ały momenty natury praktycz­
nej, by tym, którzy wyjeżdżają, na święta do swoich, 
ułatwić powrót w  dzień następny po w ielkim  dni świą­
tecznym.

.-N ie s te ty  sprawni, -nie została załatwiona, bo cho­
ciaż na zdanie referenta zgadzali się •socjaliści i po­
słowie narodowej pąrtj; robotniczej, oraz przeważna 
część klubów prawicy, to w yrw ali się przedstawiciele 
Chrześcijańskiej Dem okracji z wnioskiem, by po sta­
remu pozostawić wszystkie święta. Ci ostatni chcieli 
w  ten sposób zaskoczyć i przelicytować, socjalistów, 
o co się kuszą niejednokrotnie bezskutecznie, bo rzecz 
to niełatwa.

Jak wywnioskowałem  z obszernej i gorącej dys­
kusji. w  której zabierałem głos i rzecz przedmiotowo 
przedstawiłem, przedstawicielom robotników nie cho­
dziło o poszanowanie św iąt ,a,ni religji, ale jedynie
0 to, by m ogli robotnikom powiedzieć, iż mniej będą 
pracowali, a przecież nie mniej zarobią.

W obec takiego obrotu rzeczy na komisji, sprawę 
unormowania świąt odłożono na czas nieograniczony, 

-czyli by dalej panował bałagan i zamieszanie; jedni 
będą świętowali, drudzy nie i grzechu za to mieć nie 
będą —  a przecież chodzi o lad i porządek społeczny
1 należyte funkcjonowanie maszyny państwowej. Chyba 
premjer Grabski, mając pełnomocnictwa, sprawę tę 
będzie normował, skoro komisja sejmowa ją odłożyła, 
albo Rząd wogólo w  porozumieniu z W ładzam i du- 
chownomi, albo też wróci do niej ta sama komisja sej­
mowa,dalbo wreszcie zostanie po staremu, jak  było od 
sześciu lat.

K lub nasz stoi na stanowisku od początku tern 
samem t. j., że ^sprawa powinna być tak załatwiona, 
jak  był projekt na komisji i za którym  to projektem 
przedstawiciel naszego klubu będzie głosował.

Poseł Ks. Dr. Jan Czuj.

Co pisze lud.
Toruń, Pomorze.

POMORZE W Y C IĄ G A  RĘCE DO UCZCIW EGO  
KIERUNKU POLITYCZNEGO.

Pomorze nasze, hodaj najpóźniej zaczęło zajmować się 
czynnie polityką. Wysunięte jednak na zachód, odczuwa ono 
bardzo potrzebę pomocy rządu i społeczeństwa; szczególnie, 
kiedy Mac Donald w  Genewie zaostrzył na korytarz Po­
morski ap e ty ty  naszych w rogów  Niemców-. To  też na tę 
bezczelną prowokacją angielskiego germanofiła odezwał się 
huragan protestów i oburzenia. T o  też społeczeństwo po­

morskie stanęło do apelu i złożyło w  obliczu Boga wierne 
ślubowanie: „N ie  rzucim ziemi, skąd nasz ród!“ .

A  głos tógo świętego oburzenia dotarł do germanofil- 
skich polityków  w  Genewie, i spow-odował odłożenie tej 
tak drażliwej spraiby na ptóżniej. W prawdzie po obecnym 
zwycięstwifei stronnictwa konsęrwatywjpęgp, w  Ang lji nie­
bezpieczeństwo to, zdąje{ się, zmniejszyło się, lecz bądźmy 
czujni i nie usypiajmy się, gdyż czycha na nas, na lud po­
morski odwieczny nasz; wróg, prusak zażarty.

Lecz jak niema złego, coby na dobte w^Szlo, tak 
i niebaczne prowokacje Mac Donalda, to jakby szydło, 
wychodzące z worka polityki europejskiej

Dlatego potrzeba nam wytężonej pracy w zgodzie! i mi­
łości, ażeby stawić* czoło zakusom naszych wrogów- od 
zachodu.

I  tej zgody i miłości braterskiej pragnie- lud pomorski, 
przywiązany szczerze do Kościoła katolickiego, w iary ka­
tolickiej,' która to wiara w  czasach niewoli zachowała du­
cha tego od zagłady i germanizacji.

T o  też szczerej i uczciwej polityki żąda lud nasz po­
morski i sżŁzerze k a to lick ie j) stronnictwa, któreby chciało 
szczerze pracować dla narodu, a nie dla interesu1 partji 
i ambicji jednostek partyjnych.

Po  ostatnich wyborach, jeszcze może więcej, niż gdzie­
indziej zdezorjentowany jest lud na Pomorzu. Szczytne 
i szlachetne hasła, pod jakimi szło się do w-yborów- zostały 
spaczone w  bagnie partyjności, in tryg politycznych i am- 
bicyj osobistych. A  lud pomorski jest szczery i prosty 
i nienawidzi fałszu i obłudy.

Związek Luciów cnNa r o (1 o w y, k tóry zaczyna tracić 
grunt pod nogami i woła na pomoc stronnictwo p, Witosa, 
który też rozpoczyna tutaj agitację, lecz bodaj czy uzyska 
większo powodzenie, choćby szedł nawet u boku z endecją. 
Przedewszystkiem  blokowi temu stanie na przeszkodzie 
i utrudni współpracę fakt, który lud dobrze pamięta, jak 
to ondećja błotem obsypała przywódcę P. S. L. p. WUosa 
i jego  ministrów i posłów.

Agitacja  stronnictwa p. W itosa natrafi' na przeciw- 
agitacjc Chrześcijańskiego Stronnictwa Rolniczego, szuka 
jącego zbliżenia z Chrześcijańską Demokracją, Ostatnio 
próbuje utrzymać swe ginące mocno w pływ y wśród robot­
ników, gdyż przełic.ytowuje je drugie stronnictwo robotni­
cze, B z w . Narodowa Partja Robotnicza oraz P. P. S: Dalej 
-wytężoną agitację wywrotową wśród robotników' prowadzą 
tutaj żywiołu importowane z Bńrlina i Moskwy via Gdańsk, 
gdzie znajduje się centrala ruchu komuniMyoznego na P o ­
morze, ażeby za pomocą togo ruchu oderwać korytarz po­
morski. Lęćz powmdzenia P, P. S. i komunistów będą przej­
ściowe i odbiją się o przywiązanie ludu pomorskiego do 
Kościoła i w iary katolickiej.

O ile chodzi o lud wiejski, rolniczy i włościański, to 
jak swpomnialem, prócz P. S. L. Piasta, któremu drogę 
toruje Związek Ludowo-Narodowy, wytężoną agitację pro­
wadzi powyższe Chrześcijańskie Narodow-e Stronnictwo 
Rolnicze, które stara się przeciwstawicJagitacji endecko- 
witosowej. Lecz fa-kt, ten, "że na czelo tegoż stronnictwa, 
tak na Pomorzu, jak i w Poznańskiem stoją panowie 
obszarnicy, sprawi, że stronnictw-o to będzie miało trudną 
do stoczenia walkę wyborczą, chociażby *s;zł o w  bloku 
z Chrześcijańską Demokracją, o ilo w  drugim bloku pójdzie 
Związek Ludowo-Narodowy i P. S. L. Piast, p. W itosa.

T o  też Stronnictwo szczerze ludowe i katolickie, 
pracujące w zgodzie i miłości braterskiej i dzierżące wysoko 
sztandar katolicki na chwałę Bożą dla dobra Ojczyzny 
i Narodu, Stojące szczerz* na straży interesów- ludu 
i w£ sprawach ogólno-krajowych umiarkowane —  miałoby 
na tutejszym terenie powodzenie. W prawdzie walka na



Nr. 48 „LUD KATOLICKI*1 gtr. 7.

prawo i lewo byłaby trudna, lecz jak prawda dotychczas 
zawsze zwyciężała, tak zwyciężyłaby i tutaj, gdyż jak lud 
polski cały tak i lud pomorski, zawiedziony dotychozaso- 
wcmi obłudnami hasłami wyborczem i i politycznomi, pra­
g n ijp ra w d y  — ■ prawdy i jeszcze raz prawdy, a tą kieruje 
się W asze Stronnictwo Kafołicko-Ludow-ga Przyjdźcie do 
nas. ar znajdziecie dla W aszej idei serca nasze otwarte.

W  następnym liści&więcej. Wasz? sympatyk i przyjaciel
W ojciech Matysiak.

Pocztowa Kasa Oszczędności.
Dobrobyt obywateli o potędze Państwa stanowi.

Naród, ziożomy z pracowitych, oszczędnych i .zamoż­
nych obywateli, tw arzy Państwo silne, z którym  sąsia­
dzi się liczyć muszą, n§!%  dziwnego przoto, że jednym 
z pierwszych zadań Państwa jest stworzenie warunków, 
w któryeii obywatele' m ogliby własny dobrobyt tworzyć 
i utrwalać.

T o  toż dążąc do ułatwienia, obywatelom, -osiągnięci*, f 
dobrobytu, k tóry własną pracą zdobywać muszą, Państwo 
poirnyślało o tem, jak oszczędność im ułatwić. a posiadam' 
pieniądz zabezpieczyć tak, aby im dochód przyniósł.

Utworzono w  tym celu Pocztową Kasę Oszczędności, 
która pnaeujej; przez wszystkie urzędy pocztowe, a jest 
ich w Polsce około 3.000, ułatwia obywatelom  oszczędza­
nie. Wszystkie urzędy pocztowe w państwie w ydają  ksią­
żeczki oszczędnościowo, przy złożeniu choćby 1 złotego.

Suma złozona na, ksiązecizkę oszczędnościowy jost 
oprocentowana w  wysoko 9% . Państwo gwarantuje bez­
pieczeństwo wkładów.

Właściciel książeczki żadnych podatków’ z tytułu po 
siadanych oszczędności lub pobieranych procentów nie 
płaci.

Składać pieniądze na książeczkę oszczędnościową mo­
żna w każdym urzędzie pocztowym w Państwie. Oszczę­
dności składaj,^można również i dla osób trzecich. W  tym 
wypadku może składający podnosić pieniądze^ dopóki 
osoba, na czyje nazwisko została wystawiona książeczka 
oszczędnościowa, nie złoży swego podpisu w  urzędzie 
pocztowym.

W łaściciel książeczki może >o,brać sobie jakiekolw iek 
hasło, bez wymienienia którego iwyplata nie nastąpi.

• Niepiśmienni są bezwarunkowo obowiązani do obrania 
hasła

W łaściciel książeczki może w  każdym urzę-dzie po­
cztowym  w Państwie podnosić bezzwłocznie po 50 /złotych 
dziennie. W yższe sumy podnosić można po przesłaniu do 
■centrali P. K. O. w  W arszawie 'wypowiedzenia, z zazna­
czeniem, który urząd pocztowy ma wypłatę uskutecznić.

W  W arszawie w  centrali P. K. O. podnieść można 
pieniądze bez ograniczenia, sumy. W łaściciel książeczki 
może osobie trzeciej pomierzyć podniesienie .gotówki. 
W tym  wypadku winien wystaw ić specjalne pełnomocni­
ctwo na blankiecie, k tóry  otrzyma w  każdym urzędzie 
pocztowym. Odbierający pieniądze winien w urzędzie po­
cztowym  podać hatsło właściciela.

W łaściciel książeczki może upoważnić osoby"‘drzecie 
do stałego dysponowania swomi wkładami. W  tym celu 
winien przesłać do centrali P. K . O. w W arszawie odpo­
wiednie upoważnienie, którego blankiet otrzymać może 
V. każdym urzędzie pocztowym.

W łaściciel książeczki może odstąpić ją  lub sprzedać 
osobie i rzecioj. W  tym celu winien on 'Zgłosić się do któ­
regokolw iek urzędu pocztowego wraz z nowomabywcą

i złożyć odpowiedni© oświadczenie przed urzędnikiem po­
cztowym. Każdy właściciel książeczki może za pośredni­
ctwem P. K . O. nabyć lub sprzedać papiery wartościowe.

P. K . O. dla właścicieli książeczek oszczędnościo­
w ych  bezpłatnie przechowuje w  depozycie papiery pań­
stwowe.

VI szelkie blankiety, potrzebne do załatwienia poleceń, 
kierowanych do P. K . O.,' otrzyma, właściciel książeczki 
bezpłatnie w  każdym  urzędzie pocztowym.

Jak widać, są to bardzo poważne ułatwienia dla 
wszystkich, k tórzy  myślą © tem, co będzie jutńo i  chcą 
mieć gnasz na czamną godzinę odłożony. Trzeba tylko 
chciieć.

W obronią inwalidów-traf ikantdw,
Posłowie Dr. Antoni Aiatakiewioz, Ks. Dr. Gz.uj i Ks.

ilip Dachowski z Klńbu Katolieko-Ludowego i tow. wnie­
śli do p. Ministra, Skarbu interpelację ,w sprawie pokrzyw­
dzenia tratikantów tytoniu, w  szczególności przy wymiarze 
podatku obrotowego. Interpelację uzasadniają tem, że tra- 
fikuntum tytoniowym, ąjfkrutującym się przeważnie z kate- 
gorji inwalidów wojennych, wdów i sierot po tychże fun- 
kąjonarjuszach państwowych w ym ieizy ły  inspektoraty po­
datkowe (skarbowe) !za I  półrocze roku 1924 podatek obro­
tow y od całego obrotu, pomimo, że trafikant nie jest 
kupcem, to znaczy nie wykonuje kupna, i sprzedaży tytoniu 
cygaa- i papierosów na własny nachiunek, lecz jest tylko 
komisjonerem, pobierającym w  pierwszym kilku miesiącach 
roku 1924 jedynie pewną prowizję od utargiu 12%, a obec­
nie 10 procent.

Trafikami w,kladia do interesm swój kapitał, zwykle 
pożyczony, od którego musi płacić -wysokie .procenty, wkła­
du swoją praoęHmusi czynie wydąt.ki na jazdy w  celach 
fasunku materjalu tytoniowego, piacić komorne od sklepu 
i t.. p. Tymczasem inspektoraty skarbowe, zamiast wymie­
rzyć trafi kantora podatek obrotowy tylko od jego  prowizji, 
pnzrdtem 12%, a obecnie 10%, w ym ierzyły im za I  pół­
rocze roku 1924 podiajtek obrotowy od całego utargu, 
a w ięc i  od tej części utargu, będącej własnością Państwa, 
co jest połączone z oczywistą krzywdą trafikant,ów, Prpy- 
tem władze -skarbowe, zamiast wykonać uchwały Sejmu, 
domagające się rewjrzji nadanych uprzednio koncesji i ode­
brania ich o-obom zamożnym, mc mającym żadnych zasług 
wobec Państwa, tego nie wykonują,- lecz nie badając, czy 
w danej miejscowości jest już wystarczająca Pość trafik 
tytoniowych, nadają ©©.raz to  nowe koncesje ponad rze- 
rzywistą potrzebę, hwonząc tem samem proletarjat tiafi- 
karrtów, nie dostarczając liiti przytem sort tytoniu i papie­
rosów cieszących .się pakupem.

Przecitw niesłusznemu wymiarowa podatku obrotowego 
za I  półrocze roku 1924 pov,n'osiło wielu biednycli trafi- 
kaiitów zbiorowe re,kursy, które zostały poodrzucane, 
a również nie chcą uwzględniać wiadrze -skarbowe indyw i­
dualnych rekunsów.

D miagają się więc nasi posłowie, by urafikantowi 
ty omiowemu, k tóry  nie jest kupcem lecz komisjono-em, 
podatek obrotowy był obliczony j wymierzany nie od ca­
łego ohroifu, lecz tyluo od przypadającej mu prowizji.

Minister Skarbu winien wydać podwładnym władzom skai 
bowiym polecenie, aby w  tym duchu -załatwiono rekursy 
zbiorowe czy Jrdyw 'dualne od wymianu podatku obrotowe­
go  za I  półrocze 1924 roku, uważając, również za wukazane, 
by umożliwić trafikantom tam kredyt i zakazać nadawania 
nowych trafik tam, gdzie ich jest już dosyć.
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Dopilnowanie, aby u-enwalona przez Sejm rew izja kon­
eksji ua sśkładpwnie, trafiki tytoniowe i t. p. została fak­
tycznie przeprowad/oną i by odebrane one zostały tym 
tratikamtom, Którzj  do po.siaaan.ia ich nie mają prawa 
I  rcymłu jest również poważnem zadaniem Ministra i stanowi 
troskę naszych posłów.

K \  1 0 N T K A .
K A LE N D A R ZYK  N a  NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ  

LISTOPADA:

23. Niedziela. Klemensa p. i męcz.
24. Poniedziałek. Jana od Krzyża.
25. W torek. Katarzyny, Erazma
26. Środa. Konrada.
27. Czwartek. Walerjama.
28. Piątek. Grzegorza III.
29 Sobota. Błażeja.
30. Niedziela. Andrzeja Apostoła.

ODM IANY KSIĘŻYCA:
Nów: 26-go listopad?.
Pierwsza- kwadra: 3-go grudnia.
Pełnia: 11-go grudnia.

NASZ K ALE N D A R Z N A  ROK 1925. Administracja 
»«vsaego pisma otrzymała na skład większą ilość egzempla­
rzy  7,Kalendarza Polsk iego1' na rok 1925, wydanego przez 
Bibijotekę Religijną we Lwowie. Kalendarz przedstawia się 
bardzo okazale. Bogato ilustrowany zawiera obszerną treść, 
a w szczególności liczne przepowiednie pogody, poradnik 
gospodarczy na cały rok, n iezwykle interesującą część 
literacką i dział zdrowotny, gospodarczy, izeczy  ciekawe, 
kącik humorystyczny oraz dział .'ufonnacyjny i adresowy, 
Cena za 1 egzemplarz 1 złoty. Na przesyłkę pocztową na­
leży  przesłać do Administracji 20 grodzy na 1 egzemplarz. 
P rzy  zamówieniu 12 kalendarzy —  1 egzemplarz darmo.

OD R E D A K C JI. W  najbliższym czasiS  wprowadzimy 
do naszego pisma z powrotem ilustracje i numer powięk­
szym y o dalsze cztery strony. Ponadto urządzimy wielki 
konkurs z nagrodami dla naszych prenumeratorów, którzy 
uiszczą przedpłatę za cały rok. Rozlosowane będą mia­
nowicie maszyny Tolnic-ze i k s iążk i Bliższe*!' szczegóły 
padamy w  najbliższych numerach.

Zyskujcie w ię$  nowych abonentów. 
r O S A D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  W Y K O N A W C ZE G O  S. 

K . L . odbyło śre dniu 17 b. m.
MŁODZIEŻ RZEM IEŚLN ICZA  I A K A D E M IC K A  BU­

D UJĄ  DOM Y Z W IĄ ZK U . W  dniu 16 b. m. ks. biskup 
Nowak przy współudziałem treprozontantów władz i zapro­
szonych gości doikionaił cerem anji poświęcania części w y­
budowanego domu dla m łodzieży rękodzielniczej i przemy­
słowej przy ul. Rrepnićifój.

W  tym  samym draim poświęcono również kamień wę­
gielny pod dm gi Dom Akadamicki w  Krakowie. Tak  młc 
dzież akademicka, jak i rzemieślnicza zabiela się do bu 
do.wy bez pieniędzy. W iary  (jednak-dtrkeić nie należy, że 
dom y ■ te wkońcu powstaną’ dzięki ofiarności s-połecżeń-

St POŻEGNA N IE  KS. B ISK U PA  N O W A K A  W  K R A K O W IE
W e wtorek 18 b. m. odbyło się w katedrze na W awelu uro­
czyste pożegnanie ks. biskupa Nowaka przed wyjazdem  do 
Przemyśla. 0  godz. 10 odprawił ks. kanonik Gromnicki

Mszę św. wobec kapituły Katedralnej X X . Dziekanów i  Księ­
ży licznie zgromadzonych z Rrakowai z prowincji. Następ­
nie w  sali Skarbca katedralnego przemówił imieniem całego- 
Duchowieństwa krakowskiego ks infułat Krupiński, dając 
w swoim przemówieniu w yraz żalu, że roz3taje się z tylo- 
letnim umiłowanym w całej diecezji przełożonym.

Ks. biskup Nowak, po którym  było znać ogromne wzru­
szenie, wygłosił w odpowiedzi dłuższą mowę, dziękując 
Duchowieństwu krakowskiemu za miłość i pizychylność,. 
oraz wspaniały dar pamiątkowy, a mianowicie pastorał 
prawdziwe dzieło sztuki. —- Okrzykiem: ks. Biskup przemy­
ski niech żyje! Zakończano uroczystość pożegnalną.

W e środę rano o godz. 8, ks. biskup Nowak wyjecnał 
do Przemyśla.

TANIE  W Y L A N IE  TRYLOCJI. Odbyło się plenarne 
posiedzenie G łównego K  .m itelu  sp row adzen i zw łok Hen­
ryka Sienkiewicza W  sprawie użycia funduszów, jakie 
pozostaną po pokryciu kosztów  i w pływ ać będą w  dalszym 
ciągu dla uczczenia pamięci Henryka Sienkiewicza, Głó 
wny Kom itet uznał za  rzecz najpilniejszą tamń wydani. 
Tryl-ogji, Sienkiewicza.

W Y S T A W A  DROBIU W  KRAKOW IE, Zapowiedzią 
na przez Tow arzystw o hodowców drobiu w  Krakow ie 
i okręgow y Związek hodowców gołębi pocztowych w  Kra 
kawie wystawa drobiu, gołębi pocztowych i  rasowych, 
k ró lików  i  psów w  dniach 30 listopada i 2 gnidnia w  Domu 
Żołnierza polskiego (róg ul. Lubicz i Mogilskiej) cieszy się 
wielkiem zainteresowaniem wśród hodowców i amatorów, 
zwłaszcza, że -wystawa ta obesłaną będzw taKże przez 
zagranicę (Czechy, Niemcy).

Bliższych szczegółów  udziela miejski Urząd wetery­
naryjny (płac W W . Świętych, patac Larischa).

IN S T A L A C J A  NOW EGO PROBOSZCZA W  KP.ZE 
SZOW ICACH. Znane daleko ze swojego pięknego kościoła 
i uroczpj okolicy parafja Krzeszowicka obchodziła w  dzień 
św. Marcina niezwykle uroczyście instalację nowego pro­
boszcza, którym został ks. Jakób Morajka, długoletni pro­
kurator kościoła Najśw. P. Marji w  Krakowie. Aktu insta­
lacji dokonał ks. infułat Wądolny w otoczeniu ks. prałata 
Pajączewskiego, ks. Madeja b. posła naszego stronnictwa 
i kilkunastu księży przybyłych na te uroczystości- Miasto 
i parafja tłumnie się zgrom adziły.11 NśJ czele stanęły repre­
zentacje Rady miejskięj, Cechów, Bractw i miejscowych 
władz. Pierwsze przemówienie wygłosił sam kśW infułat 
W ądolny, poezem nastąpiła uroczysta Suma, odprawiona 
przez nowego proboszcza. Kazanie wygłosił znany z w y­
m owy ks. Madej.

Z wybitniejszych osób świeckich w zięły  udział: hr. 
Potocka jako kolatorka wraz z synem hr. Arturem, oraz, 
profesorowie uniwersytetu i koledzy ks. jMorajki, prof, T . 
Sinko i prof. Lenartowicz.

"■ Nowemu proboszczowi w  Krzeszowicach przesyłamy 
“ erdeczne życzenia „ Szczęść B oże!A1* '

PO D N IESIEN IE  K R  JESZOWIC DO RZĘDU M IASTA . 
Na posiedzeniu Sejmu uchwalano w  trzech czytaniach 
ustawę o  podniesieniu gminy Krzeszowice do rzędu miast 
z e " względu ua to. że posiada .przeszło 3.000 mieszkań 
ców i 190 cbjektów  przemysłowych

DO N A JTA Ń SZYC H  M IAST  PO LSK IC H  zaliczyć 
należy Zamość, Rzeszów  i Kołom yję-, Najdrazszemi zaś są: 
Bielsko i  Królewska Huta. Miasta t.e, wykazują wyższy 
nawet poziom drożyzny, niż Warszawa.

Z A M IA ST  M Ą K I —  Z IE M N IA K I. Min.-ąpraw wojsko­
wych zarządziło .zastąpienie .od dnia 15 b. m. 10 proc mąki 
żytniej w  wypłakanym dla wojska chlebie m iazgą zie­
mniaczaną. W  tern sposób zmniejszy się bardzo znacznie
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spożycie żyta, co jest komieazne z poiwtoidiu niezbyt po­
myślnych urodzajów tegorocznych. W  ciągu roku wojsko 
zaoszczędzi 751 -wagonów mąki żytniej.

TYS IĄ C S ZE Ś Ć S E TLE TN IA  ROCZNICA. Jedna z naj- 
pioirwszych świątyń chrześcijaństwa, kościoł św. Jana, po­
łożony na wzgórzu, zwano,m Lateranem, w  Rzymie, obcho­
dzi w  tym  roku tysaącsześćs-etletaią rocznicę istnienia. 
Ojciec św. Pius X I -wyraził życzenie, aby wszyscy katolicy 
pouczyli się o  kolejach tej bazyliki, tak ważnej w  dzbwjj 
jach Kościoła katolickiego.

SÓL PO LS K A  ZA G R A N IC Ą . Departament akcyz 
i monopolów Ministiejstiwla Skarbu zawarł z jugosłowiań­
skim monapcłam solnym umowę na dostawę dla Jugo- 
sławji 30.000 ton soli. tŃajwiększą brudno^ przy zawie­
raniu tranzakeji sprawiała sprawa dalekiego transportu, 
została ona jednak pomyślnie rozwiązana. Jeet to  pierwsza 
większa Łranzakcja ze sprzedażą polskiej soli zagranicą.

„P O l S K I DRÓF“  radzi młode kokoszki hodować od­
dzielnie od kogutków, gdyż kokoszki się w  ten sposób 
lepiej rzwijają. W  jesiennej potrze lepiej koguty ..Wogóle 
oddzielać cd kur, które i tak się mość będą, a nitezapłod- 
nione jaja lejnej, się prz.ecbonSrają.

N IE Z W Y K L E  L IC ZN A  R O D ZINA . Nowa statystyka 
ludmośt i południowo-afrykańskiej wykazuje istnienie pe­
wnego murzyna, posiadającego; 79 legalnych, żon,, 134 
synów i 50 córek. Ten szampion poligamji mieszka w  ań-i 
jonie Lcutpanbergu, pcąiada tam poważnego rywala, ktpry 
może się pochwalić 110 żonami, natomiast rodzina tego,1, 
ostatniego jest nierównie mniejsza. Posiada on bowiem 
tylko 51 synów i 42 córki

K A R A  Z A  BLU ŹNIERSTW O . Pomorska „Marienburg 
Zeitung" opisuje n iezwykły wypadek zgonu pewnego ro­
botnika z Waikspust. Oto j;rz#d kilku dniami wybrał afjię 
on w  towarzystwie na wycie,c^ke w pola, gdzie z napoty­
kanych krzyżów  prżćz bezbożne wybryki zrywali figury 
Chrystusa. Na jednym krzyżu robotnik ów przybił figurę 
odwrotnie, nogami do góry, wśród nafgrdwari całego to­
warzystwa. W  dwa dni po wycieczce w  fabrjrce „Louza“ , 
gdzie jrraeował, jroehwyeiła o yego  bluźniercę maśzyna. 
Dostał się on głową na dół pomiędzy dwa koła maszyny, 
które go zujrt-łnie zmiażdżyły.

Mieszkańcy wsi i koledzy komentują odpowiednio ten- 
istotnie dziwny wypadek.

C ZY  W R O N A  JEST SZKO D NIK IEM ? N iektórzy 
rolnicy nie lubią wrony, gdyż twierdizą, że  jest ona w iel­
kim szkodnikiem nietylko zasiewów, a le  i jrtactiwa. To  też 
bywa ona często tępioną. Pewien przyrodnik amerykański, 
zajmujący aię przez dłużągą czas badianiem życia wrony, 
dowodzi, iż jest ona stworzeniem ziasługująoem na ochronę*! 
gdyż zjada ągąsiemioe i jtędraki, mszczące zasiewy i  prze­
konał sięj że nienawiść -rolników jest zupełnie nieuzasad­
niona. Swego czasu wspomniany uczony zabił kilka wiron, 
które chodziły po polu zasianem i w  żadnej z nich nie 
znalazł ani kawalo.eaka ziarna, lecz same gąsienicę i pę­
draki. Tak samo inni przyrodnicy, badający życie  wrony, 
twierdzą, że n igdy n ie ' w idzieli jej rabującej gniazda, ną~/ 
tomiast w idzieli nieraz niebieską sójkę, wyjadającą jajka 
innych ptaków. A  więc wrona, jak dowodzą uczeni, niej 
jest 'szkodnikiem i należy ją jako pożyteczną ochraniać.

J A K  PO PR A W IĆ  JAKOŚĆ M IĘSA STAR SZYC H  
K U R? Odpowiedź na to podaje jedno z niemieckich pism 
rolniczych, zalecając, na dwa dni przed zarżnięciem dawać 
po małej łyżeczce octu domieszanego do kanny. Kura staje 
się ociężałą i sunną, ale mięso nabiera delikatnego i dosko­
nałego smaku.

J A K IE  SZKO D Y PR ZYN O S I Z A D A W A N IE  ZA  
DROBNO S IE K A N Y C H  BU RAKÓ W . Zwierzę połykające

zbyt drobne kawałeczki, nic żuje je dokładnie i źle miesza 
■y.b. śliną. Częstokroć przy chciwem jedzeniu takich buraków 
drobne cząstki dostać : się mogą łatwo do przewodu odde­
chowego, wywołując tern samem zaburzemie.Tub nafyet udu­
szenie. Pozatem juzy zbyt drobnem siekaniu traci się bardzfj 
wiele---.soków pożywnych, które dodatnio wpływają na 
mleczność. Najlepiej zadawać je z imięmi paszami równo- 
cześnia, a zwłaszcza z paszami gorszej jakośŁMH

W A ŻN E  D L A  O RG AN ISTÓ W , znających się na manipu­
lacji pogztowej ^jsst do obsadzenia w  Mortynowie nowym 
posada agenta pocztowego i równocześnie organisty. —  
Potrzebnem jest ukończenie miesięcznego kursu pocztowego.

Kącik humorystyczny.
Oj , TE  K O B IE TY !

Zbyszko Cyganiewicz, znany atleta polski uzyskał 
niedawno w  Am eryce rozwód z swoją żoną. Skarga rozwo­
dowa była umotywowana tom, że żona go... biła.

Nie od rzoozy będzie zaznaczyć, że żona tego siłacza 
ma wysokości zaledwie 1 m. 55 cm., a w aży tylko 60 kg.
Już to jednak, jak widać, kobiecie nawet i siłacz nie
zdzierży.

U K R A W C A : —  Uszyj mi Pan ubranie dla mego syna, 
ale jwrządrńe, żeby się ludzi-e z niego nie*'śmieli.

—  Niema obawy, już chwała Bogu, 30 lat zajmuję sięj 
swojem rzemiosłem, a jeszcze mi się nie zdarzyło, by kto 
się śmiał. Owszem, wszyscy płaczą.

BOGACZ DO Ż E B R A K A : — _ Teraz nie mam czasu. 
Zajęty jestem interesm.

—  I  ja  przyszedłem z interesem.
—  Z mteresem? A  to  w y  raie żebrak?
—  Owszem. Żebractwo to mój interes.

Nowe wydawnictwa.
W 7R O ST  C H ŁO PSK IE J  L IT E R A T U R Y . Niedawno 

ukazały się -na półkach księgarskich „Legendy z chłopskiej 
niwy“ Edmunda Zechentera, który przez to zasługuje na 
uwagę, żel kroślą<?'obrazki z życia Ludu, niczyim nic ulega 
wjdywom, a kroczy śmiało we w łasnym i przez siebie w y­
tyczonym. kierunku. N ie widzimy u Zeohentora Reym ontow­
skiego ,-#ozmaclńu. śwjętąlności i cudownej; zadumy Orkana. 
wyrazistcśi i rysów, z jaką Tetmajer Podhalańców wyrzeź­
bił. Zechentcc idzie sam i dlatego zwraca na siebie uwagę. 
Ostatni tomik nowel można dostać w księgarni po. cenie 
dość niskiej 1 zł 50 gr.

 —  miii irmrmi*iin~~,,tr" ,- i m w —w ■ ~ T'  •--r-*mnMCi-*i—i---1- ..........  —............. —

Odpowiedzi RedakcM.
Zofja Opiołowa, Młynna. Rekurs w  Izbie Skarbowej nreh 

załatwiony. Na rozstrzygnięcie wpłynąć nie m0'żemy. Idzie 
to bowiem swóją koh ją  wedle przopisów. 1 złóobróciliśmy 
luk fundusz jirasowy.

Ks. Pawłowski, p. Olpiny. Artykuł podobny zamówi- 
litsfhy. 'Wizory kontraktów można nabyć w składnicy dru­
ków i handlu papierem.

Ludwik Kurczewski, Uherce. Dziękujemy serdecznie 
za wcrganizowanite.kęlpcrtażu. Gdyby Pan m ifł więcej na­
śladowców, witfśjfi polska inaczejby wyglądała. „Szczęść 
Boże".

Morawa Jozef, Stare Bystre. ^Nowąści ilustrowane" wy- 
chę&zą tv Krakov.de. .^Niewiasta katolicka" przestała w y­
chodzić. Możliwom, że z j)owrotem zacznięf wychodzić jako
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dodatek do foaffijW o  pisma. Tygodnika powieściowego 
w Pols(3e«nie mfe W yehbdzi ty lko w Bibljoteec DsięS W y ­
borowych w Warszawie, óo pewien czas jeden taki tom 
jSNowośCi i spis ' czasopism". Do nabycia w każdej księ­
garni. —  Należy nam się, jeszcze 1 zł.

C H ŁO P C A  do praktyki poszukuje masarnia i handel 
śniadankowy^ Ignacego Podolskiego w  Szczucinie.

DO S P R Z E D A N IA  dom i budynek gospodarczy, 63A 
m oigow  roli, 4K  lasu z drzewostanem 40-letnim, 
w  gminie K ołków ka pół mili drogi od stacji kolejowej: 
Gromnik w  Małopolsce. — • Bliższa wiadomość u SS. 

((•'Służebniczek w  Dębicy.

O R G A N IS T A , kawaler, gra również na instrumentu c,n 
dętych, poszukuje posady zaraz do objęc-ia. —  Adres: 

Józef Lenart w  Mielcu.

B IE D N Y  IN W A L ID A  wojskowy Adolf T e i c h n e r  
z Tarnowa, ul. Lwowska 190, prosi wszystkich Przew. XX. 
Kaznodzieji o ogłoszenie z ambon, za zaginionym synie 
Adolfie, lat 11, który służył w Urzędzie pocztowym w Tar­
nogrodzie* koło Biłgoraja u Marji Fischer (Kongresówka') 
i miał od niej zbiec.

Prosi o uwiadomienie, ponieważ pohukiwania przez 
W ładze, spjsłzły na niczem.

Pewny i znaczny zarobek
dla osób obojga płci

chcących  się za jm o w a ć  sp rzed ażą  resztek  
suk iennych  i m an u fak tu ro w y ch , w y r o b ó w  
p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k  k ra jo w y c h  , na  

które  w szędz ie  o g ro m n y  pobyt.

Ceny o 30-4n% tańsze od cen fabrycznych.
Źródło stałego i w ielkiego zarobku I

Prospekty wraz z szczegółami wysyłamy na pierwsze 
żądanie bezpłatnie.

Adresujcie:

Dom Towarowy „Ekonomia", Białystok centrala.

KALbNDARZ POLSKI na rok 1925
Rocznik 7-my zawiera treść bardzo bogatą i obficie 
ilustrowaną. Cena 1 zł, z przesyłką poleconą 1 zł 40 gr, 
za zaliczką 1 zł 60 gr. —  K to  zamawia 6 egzemplarzy, 
nie płaci poczty; kto zamawia 12 egzemplarzy, otrzy­

muje 1 darmo i nie płaci poczty.

W ysyła: B IB LJ O T E K A  R E L IG IJN A , Lw ów , pl. Kapitulny 7.

99S A L Y 5 A i 6

I

Polskie Towarzystwo hodowli roślin leczniczych, 
Spółka z ogr. .odpow. we Lwow ie, ul. M ickiewicza 
Zakupuje wszelkie zioła, nasiona ziół leczniczych

'(sporysz, gorczyca, anyż, kmin, kopey włoski, jałowiec 
i t. p.), poszukuje zbieraczy roślin ieczniczycn, oddaje 
plantacje tychże. —  W yjaśnienia i zgłoszenia wprost 

do Centrali, Lw ów , ul. M ickiewicza L. 3.

m rm m
Na sezon jesienny i zimowy
poleca najtaniej i najkorzystniej ubra­
nia męskie, dziecięce i studenckie, 
spodme, raglany, kurtki wełniane, 
skórzane i futrzane, gotowe i na miarę, 
oraz kosljumy damskie, płaszcze dam­

skie, wełniane i 'pluszowe

JÓZEF E M E R
KRAKÓW, Rynek główny Nr. 11.

(D o m  W e n e c k i )  w  p o d w o rc u .

5Jvfaca na. dokładny adres.

PIEC
TOW WYDAWNICZE Z t 
w  P O Z N A N IU  /Z77 
F1LJA w  G D A Ń / K U

W Y D A J EZNANI FOCZYTNJe PISMA FACHÓW.
K U P IE C  

DROGERZYSTA 
PRZEGLĄD WłÓKNISTY 
RYNEK METALOWY

Id  SKÓRA i 0dUWIE!< 
GOŚCINNY.

M A J W Ę K 5 Z F W tT .W NICTWO GAZET FACHOWYCH W  I C L5c E

Każdy handel polski winien dla iniormacji swej abonować 
przynajmniej jedno pismo fachowe dla niego odpowiednie. 
Pisma poniższe informują jaknajlepiej o cenach, konpiktu- 

rach i korzystnych źródłach zakupu w Polsce. 
Tygodnik „KUPIEC” kwartalnie . . . .  4-00 zł.

„DROGERZYSTA" kwartalnie . . . 3 50 zł.
„PRZEGLĄD W ŁÓ KN ISTY" kwartalnie . S ‘50 zł.
„RYNEK METALOW Y i M A SZY N O W Y " kw. 3 5 0  zł. 
„PRZEM YSŁ SKÓRNY" kwartalnie . . 2 50 *ł.

Dwutygodnik „DO GOŚCINNY" dla kotelistów resta­
uratorów i gościnnych kwartalnie. T 5 0  zł,

Za nadesłaniem 1 złotego wysyłamy kilka numerów z pism 
na okaz

Adres: „ K U P IE C "  Poznań.
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Kto chce pieniądz? zarobić ?
Jest to piebywała okazja dla własnej potrzeby*-lub 

itft d a 's z j korzystną sprzedaż. W ysyłam y każdemu z na­
szego składu po otrzymaniu listownego zamówienia

30 sztuczek łowa.ti za 3B z3oi»c*i
a mianowicie: odcinek wełnianego towaru na prakty zne 
zimowe męskie ubranier ode. na modną zimową spódni­
czkę; ode. na* elegancką ciepłą bluzkę; ode. na ciepłą 
męską koszulę; ode. na parę cieplyc.fi' kajtśsonów; ode. 
na ciepłą haleczkę; odfr.i na damski kaftanik, 12 chu­
steczek do nosa, reszikę na fartuch, jedną chusteczkę 
na głowę, 3 pary dobrych skarpetek i Krtfszpulek nici 
do szycia. To  wszystko razem wyłącznie w- dobrym ga­
tunku wysyłam pocztą, za zaliczką, nawet bez zadatku, 
tylko za 38 złotych, również w wyższym gatunku za 45 

złotych i w najwyższym gatunku za 50 złotych.

Zamówienia prosimy adresować: Skład fabryczny

Mm  B R Y L  15. Łódź, Piotrkowska 56.
w podwórzu,

U W A G A : Jeżeli otrzymany towar się nie spodoba, to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze 

w całości.

B ACZNO ŚĆ ! CZ Y T A JC IE !

ra m
Już wyszedł z druku

s  WI ELK i  s

r c a  r o k  1 9 2 5 ,
p rzew yższa ją cy  poprzedn ie w ydan ia  ob jętością , w y- 

tw ornością  w ydan ia  i ilośc ią  doborow ych  ilustracji.

Kalendarz wycenie 1.60 zł, a za za liczką  pocztow ą  2 zł. 

Zam aw iać już na leży . — - Zgłoszen ia  p rzy jm u je:

MAŁOPOLSKA TOWARZYSTWO ROLNICZE
KRAKÓW — plac Szczepański 8.

D la członków K ółek rolniczych, k tó rych  zam ów ien ia  
biy3ą»*opatrzone p ieczą tką  K ó łk a , wyślem y kalendarz 

po cenie zł. 1.80 za zaliczką.

S i e d e m n a ś c i e  s / t u k  t o w a  *is za 17 złotych.
Wysyłamy z naszego składu po otrzymaniu listownego zamówienia: Komplet Nr 1 dla Panów

zawierający następujące materjały : j  2) Materjał na elegancką damską spódniczkę.
1) Materjał wełniany na całe ubranie męskie we wszyst- 3) Materjał na elegancką bluzkę damską, jedwabną w ró-

kich kolorach, gładkie lub w  eleganckie paseczki i kra- ! żnyck kolorach.
teczki. 14) 3 metry płótna białego na parę bielizny.

2) 3 metry płótna białego lub zefiru zagranicznego w  pa- , 5) 6 chusteczek do nosa męskich białych lub kolorowych.
sęczki na koszule.

3) 3 chusteczki do nosa białe lub kolorowe.
4) 3 pary (sześć sztuk) skarpetek eleganckich i trwałych 

w noszeniu.
5) 6 kołnierzyków białych pikowych z zagr. piki (w skle­

pie 1 kołnierzyk kosztuje 1 zł. 50 gr.).
Wszystko razem (17 szt. tow.) ze 17 zł., to samo w gatunku 

wyższym 24 zł. 50 gr. i najwyższym gat. 32 zł.
Ko.npSet Nr 2 c la  pań :

1) Materjał na elegancką damską spódniczkę.
2) Maierjał na elegancką bluzkę w różnych kolorach.
3) 3 metry płótna lub batystu na parę bielizny.
4) 3 pary (6 sztuk) pończoch, eleganckich w  najmodniej­

szych kolorach.
5) 6 chusteczek'co nosa białych.
6) Materjał na iurtuch.
7) Koszula damska dzienna, batystowa, wykwintnej ro­

boty z wstawkami.

W szystko razem za 24 zł. 50 gr., gat. wyższego 29 zł. 50 gr. 
i najwyższego gatunku 33 zł.

Komplet Nr 3 mieszany (Familijny):

1) Materjał wełniany na cale ubranie męskie we wszyst­
kich kolorach, gładkie lub w paseczki i krateczki.

6) 6 chusteczek damskich biaiych.
7) 1 damska dzienna koszula batystowa z wstawkami.
8) 3 pary skarpetek męskich, eleganckich we wszystkich 

""kolorach.
9) 3 pary pończoch damskich, eleganckich we wszyst­

kich kolorach.
W szystko razem 34 zł. 50 gr. w wyższym  gat. 39 zł. i naj­

wyższym gatunku 45 zł. 50 gr.

!!! P R E M I A  B E Z P Ł A T N I E  !!!
Prócz oznaczonych w  kompletach rzeczy do każdego 
kompletu dodajemy zupełnie bezpłatnie niezbędny przed­
miot dla każdej osoby i w  każdym domu —  wartości 

kilku złotych.

W ysyła się po otrzymaniu zamówienia. —  Zadatku nie 
potrzeba. —  Płaci się na poczcie przy otrzymaniu paczki.

Za opakowanie i przesyłkę od 1— 3 kompletów dolicza 
się 3 złore.

BEZ R Y Z Y K A ! !  Jeśli nasz towar się nie spodoba, to 

przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy zapłaconą

sumę.

! ! !  B E Z  R Y Z Y K A

adresow ai: Włirssaw: xa Spółna manufakturowa Jasna 18. D zia łL .K .
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W ażne!!! Uwaga!!!
*u  zdrow ych! 

Dla cferpiących! 
Dla chorych!

p rzec iw  jak najbardziej g Dla chorych!
* uporczywym i zastarza- 8 Dla cierpiących !

łym wypadkom: 1 Dla zdrowych !

reumi. tyzm, gośćca, bólów  nerwowych, bolu głow y i zębów, przeciw bolom  iyk, 
spuchł tznom, bolom  nóg, kłuciu w boku, zapaleniem sta *rów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach śroaek do nacierania

/ /  B C H T I O H P E N T O L  / /
Skutek nadzwyczajny! Działanie pewne i szybkie.

Ipfllia nrńb wystarczy) aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne nie 
JbUHU (IIUUU pom aga ły . Przeszło 15.000 pod zięk ow ań  i  tysiąc pośw . znak. lekarzy  wskazu ją  na znakom itą  pom oc prawdziwego Ichtiomentolu

G łiw  a fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtiomentolu:

Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 ilaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 10 złotych. 10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 18 złotym

S fĘ S F Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości. Hwfcf

WAŻNE DLA WSZYSTKICH! —  CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!
M ATERJALY NA  MĘSKIE UBRANIA.

1) Czysto wełniane eleganckie trwałe materjały na
męskie ubranie lub kost.jum damski, we wszystkich mo­
dnych kolorach —  cena za 1 metr tylko 5 zł.

2) „Kamgarn". Tow ar najwyższego gatunt u. W yrób 
gładki i w dtesnie, na ubranie świąteczne i wizytowe. 
Cena za metr po 10, 15, 20 i 25 zł.

3) „Boston". Ostatnia nowość sezonu. W yrób z czy­
stej wełny w  najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo prak­
tyczny i modny materjał na eleganckie męskie ubrania, 
lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena za 1 m. gat. A 
15 zl., gat, B 20 zl., gat. C 25 zł., prima 30 zł.

4) „M jlanz prima" nadzwyczaj mocna, ładna i prak 
tyczna tkanina (nie do rozdarcia), koluru marengo-szara- 
w j ®  i  chaki. na męskie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania, szerokość 70 cm. (1 K  łokcia). Cena metra 2 z l , 
podwójnej szerokości 4 zł.

5) Podszewki i dodatki do ubrań. l )o  każdego odcin­
ka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie 
do rękawów kieszeni za 10 zł., taki sam komplet B 
■v lepszym gat. 15 zł. i najiwyżsizy C ang. satyna 20 zł.

6) Weloury na palta męskie i damskie, czysto weł­
niane jedwabi ito-miękkie, jednokolorowe i melange po 
lewej stronie kraty zastępują podszewkę (na palto męs 
2 'A m., damskie 3 m. Cena metra 10, 15, 20 i 25 zł.

M ATERJAŁY DAMSKIE.
7) Na damskie kostjumy, suknie i bluzki, szewioty 

najlepszego wyrobu, podw. szerok., w  kolorach: granat,

czarny, branżowy, zielony, liljow y i blado-kawowy. Gład­
ki, w pasy i w kraty. Nadzwyczaj mocny, ładny i prak­
tyczny materjał. Cena metra 4, 6, 8 i 10 zl.

8) „Frotće"£ o-statina moda, nadzwyczaj ładna i prak­
tyczna tkanina na damskie suknio i kostjumy, przeważnie 
w szarych kolorach, w ładne pasy i kraty we wszystkich 
kolorach, po 3, 4, 5 i 0 zł. za metr.

0) „Flanela" na zimę piękna, miękka, puszysta i ciepła 
ikanina we wszystkich kolorach zdatna na wszelkiego 
rodzaju damskie garderoby szer, 65 cm. Cena metra 2 
i 3 zł., podwójnej szerokości 4 i 6 zł.

10) „Płótna" białe lub kolorowe i deseniowe muśliny, 
zefiry, perkaliki, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suk­
nie, fartuchy i dziecinne ubranka od 1 % do 3 zł. za metr, 
zależnie od gatunku i szerokości.
*  11) „Firanki" na metry piękna kanwa, przetkana pas­
kami koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona 
nitka;, szerokość 90 cm. Cena 2, 3 i 4 zł. za metr.

W szystkie towary zostają wysiane natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia, za pobraniem pocztoweim 'płaci 
się przy odbiorze), można nawet bez zadatku. Pożądany 
jest zadatek, ale nie obowiązuje. Ceny znacznie zniżone!

Za opakowanie w  płótnie, przesyłkę, asekuracji i inne 
wydatki dolicza się tylko 5 % .

Bez wszelkiego ryzyka! Kupujący absolutnie nic nie 
ryz j kuje, gdyż, jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze, —  Cenniki 
darmo! —  Przyjezdni mile widziani! i

Zamówienie prosimy adresować:

Ekspedycja przesyłek pocztowych: „ N A D Z I E J A "  Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 44.
1 zcionl ,m drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie ul. św. Krzyża 11 —  pod zarządem Romana Ferka. 

Wydawca imieniem bpółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks>. Józef Ówiąder.


